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URYER 'LITEWSKI
Wilnie u>e Środę dnia i Sierpnia v. s, 1823 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r A j o w f .
Sankt-Petersburg dnia  25 lipca.

( z Gazety  le Conservatetir Impartial. ) . 
W czora , <lnia 22, jako w  dniu  imienin Nay- 

jaśnieyszey Cesarzowey Jeyrności M a i i y i  1  e d o r o -  
wny , Nayjaśnieyszey Jey w nuczki i Aś u  'k iey  
X iężny  dziedzicznej S ask o -W ey m arśk iey ,  C e s a ­
r z o w a  J eymość, w  pałacu peterhofskim  , raczyła  
p rz y jm o w a ć  życzenia i powinszowania, magnatów 
państw a, osób do dw oru  w stęp  m ających i ciała dy ­
plomatycznego. Dany był wielki bak m askowy i 
oświecenie w ogrodach. W span ia łey  tey  u roczy­
stości wiele dodawała okazałości piękna dnia pogcda 
i n iezm ierny zbiór widzów, k tó rzy  się tam  ze sto­
licy i z okolic zgromadzili.

H rabianka Zofija M o d e n , m ianow ana jest 
freylejną J. C. W . W ie lk iey  Xię£ny Jeyrności Ale- 
x a n d ry  Fedorowny.  >

\V  bierni zeszłego roku, m edycy  należący do 
kom ite tu  medyko filantropicznego Cesarskiego T o ­
w arzy s tw a  Człekolubnego, leczyli kosztem Iowa- 
rz y s tw a  6442 osób; operacyy oczu w ykonano 176.

Od 7 do 2.5 czerw ca zawinęło du poi tu  kron- 
szlailzkie/ii 156 o k rę tó w  knpiei.ku-h, w liczbr* t r y  
i o 5 angielskich. tym że czasie do Rygi zawinęło 
120. Ód początku zaś żeglugi zawinęło o55, a w y -  
szło 261.

Gazeta  Senacka z dnia 21 czerw ca  ogłosiła 
nastepuia^y Ukaz okolny: „  W e d l e  U k a z u  J e g o
C e s a r s K i E Y  M cści, R ządzący Senat słuchali przed-

Ą S S t enaste  umcem: L. naaesian
rów cyw ilnych  wiadomości, o włościanach przy- 
pisnych do fabryk  i zakładów, między innemi do ­
strzeżono, że mieszczanin Litwinow , będący pier- 
w iey  w 5ciev giłdzie kupców m osk iew sk ich ,  od 
roku  1796 posiada fabrykę szk lanną w  gubernii 
nowgor< d; kiey. A  ze ar ty k u łam i i o 5 i m  u r z ą ­
dzenia Miast, fab ryk i i zakłady pozwolono mieć i 
u t rzy m y w ać  kupcom p ierw szych  dwóch gud : 
przeto  były P. M iniste r skarbu pisał do Cyw ilnego 
gubernato ra  nowgorodzkiego, objawić Lilwinowe-  
jnU) izby on wszedł do gildy, s tanowi iąb rykan-  
tów  w łaściw ey, albo sprzeda* swóy zakład tem u, 
k to  do jego u trzy m y w an ia  ma prawo. A  co się 
tycze  uzyskania od Litwinowa  niedopłaconych 
przezeń procentów za czas upły mony od roku  
1796 w  porównaniu do summy, jakąby oplaeac był 
powinien  w  2giey zostając giłdzie; zna jdu je  rod) 
chociaż w Urządzeniu  miast i w dyplomacie Sla- 
cneckim  oznaczm e są s t a n y , k tórym  wolno 
mieć fabryki i zakłady, jednakże ukazeńi i 775 ro ­
ku m arca  17 dnia, dane jest p i a n o  wszystkim i 
każdemu zakładać w a rsz ta ty  i rękodzieła, nie szu­
kając na  to  pozwolenia • 2re) iż ten  Ukaz bez 

•offiitpienia wielu osobom, osobliwie mieszczanom i 
J$vteścianom, dał powod, do zakładąnia fabryk i za­

kładów pod pozorem rękodzieł, w brew  p ia n  idiom, 
za w a r ty m  w  artyku łach  ro5 i 111 Urządzenia 
miast: 3cie) mniem ać należy, że i Litwinow  na tey -  
że osnowie założył fabrykę szkła w roku  1796, i 
nie mając ze s trony  mieyscowey zwierzchno ci 
na leży tey  przestrogi, ażeby włascieiele fabryk  i 
zakładów wchodzili do gildy, s tanowi tem u  w ła ­
ściwe y, ciągle tę  fabrykę posiadał, będąc w 5cicy 
gildzie stanu kupieckiego: 4 te) dla czego uzyskanie

niędopłacanych przez L itw in o w a  poda tków  od ro- 
! d 1796, wypadałoby zastosować tak  do niego sa­
mego, jak i do zw ierzchności mieyscowey, k tóra  nie 
miała. hal czy tey baczności na  dopełnienie praw ; 
>.le gdy okoliczność ta  przez ła t w-ię- ey, dw udziestu  
zostawała w milczeniu, a w biegu tego czasu wiele 
c ;ób, podpadających poszukiwaniu, bez w ątp ienia 

'oddaliło się, albo, gdzie są, niewiadomo: przeto dla 
takich uwag m niem ałby rzecz tę  puścić w zapo­
mnienie. Były P. M iniste r skarbu, p rzed s taw ia ­
jąc rzecz tę  do rozpatrzen ia  i rozwiązania R zą ­
dzącego Senatu, prosił, azali nie podoba się .nano- 
Wó zalecić,, kom u wypada, względem ' należytego 
iozporżądzenia, uzeby wszyscy m ający zakłady lub 
fabryki kupcy dciey .gildy i mieszczanie weszlPnie- 
żwłócznie podług ustanowionego porządku dopitą-, 
wszey lub drugie'y gildy kupieckiey, a włościapie 
ażeby .wzięli na  p tuwo prowadzenia takiego han- 
ćj.u ustanowione św iadec tw a;  w przeciw,nem zaś 
Zdarzeniu, ażeby sprzedali swoje zakłady mającym 
praw o jc posiadać w przeciągu p ó ł ro c z n e g o 'te r -  
1 i n u , od czasu ogłoszenia o tern Ukazu , i żeby 
ńaprzysźłość nad scisłem tego w ykonaniem  mia- 

. baczność p::yc-o.yrjeyążą, pod surow ą w p rze ­
ciw nem  zdarzeniu  cdpówiedzią Z w ierzchności 
mieyscowey. R o zk az A li i  zgodnie z tern p rzed­
staw ieniem , wyżey przyrzeczone przypadające od 
mieszczanina L itw inow a  i Nowhorodzkiey .Zw ierz­
chności m ieyscowey uzyskanie niedopłaconych od 
posiadania przez L itw inow a fabryki szk lan n ey o d  
roku  179b procentów, należnych gildy kupieckiey 
dla przyczyn  w niem w yrażonych , puścić w za­
pomnienie; o c ie n i  do Nowgorodzkiega Rządu Gu- 
berniidnego i Skarbowey Izby posłać Ukazy. A  
żeby w s z y s c y , posiadający zakłady lub fab ryk i  
kupcy dciey gildy i mieszczanie weszli n iezw łocz­
nie porządkiem przep isanym  do i s z ty  lub 2giey 
gildy kup ieck iey ,  włościanie zaś, iżby ija p raw o 
takowego handlu  wzięli ustanowione św iadectw a, 
a w przeciwrtem zdarzeniu  iżby sprzedali swe za- 
kłady mającym praw o ich posiadania w półrocz­
nym  term inie , od czasu ogłoszenia o tein ukazu, i 
żeby na przyszłość nad ścisłem tego wypełnieniem  
baczność miano n ay czu y n iey szą , pod su row ą w  
przeciwnem  zdarzeniu odpowiedzią Zwierzchności 
mieyscowey , zalecić przez ukazy do w szystk ich  
Rządów G ubern ia lnych  i Izb Skarbowych, rów nież 
przez Ukaz uwiadomić i P. M in is tra  skarbu. Dnia 
27 czerw ca 1825 roku.

_ W  dalszem ciągnieniu lo tery i na cz te ry  m a­
ją tk i  nieruchome, leżące w gubprnijach mżeho- 
rodzkiey, orłowskiey i tulskiej' ,  i nadto  na sum m ę 
1,022,000 rubli assvgnacyami, wyszły  num era  n a ­
stępujące, z. przypadającemi n a  nie w ygranem i: 

D n ia  i 4 lipca.
N er 3i .8 i o    ; 5o.ooo rubli.
N er  7 1 - 1 1 9    . lo o c o  rubli.
Ne r  28975 . . . . . . .  1 000 rubli.
Kra 42.545 ; 47.7725 5T.gi3 5 98 216; 101.826; 

116154 1 167.108 po 5co rubli.
_ N ra  5.554; j . 736; 9.742; 20.591; 45. i 45; ipo.56o 

i i 63 082 po 200 rubli.
N ra  1.107; i6  55i ;  25.653 ; 48.911 ; 104.182; 

119.001; i 3 i . i 7 i; i5i.662; 132.916; iSS.SgS; i 364g 2 
i 165.919 po loo rubli.



N ra 7; 15.642; 56907; 3g.ooi; 51.770; 53 989; 
55949; 56.Ś77; 63.285; 75’g66; 90.120; 97.4199;
n 3.5go; n 4.6g6; 120966; 122.904; i 3 o .256; i 55.o8 i;
i 55.688; 167.65i; i 4o.g45; 147.968; 149.442; i 5o .ng ;
i 53.6oo; 158.076 i 166661 po 76 rubli.

N ra 165.996; i 23.48i; 111 g55; 100.608; 144.962; 
32.o 53; 7o .4 o o ; 108.o i 4; 3o.5o5; 5.5o 8; 55.702;
100.020; 68.326; 87.416; 4 i.84o; 4 .35 i ; 118.161; 
168.127; 71.400; i64.362; 98.266; 104877; 81.278; 
i i 4.435; io 5.g85; 78.803; i 64. i 5o; i28.3oi; i54.73i; 
162.221; 25.078; 18.758; 19.982; 6.9i4; 4g 553; 105.679; 
82.037; 11.808; 157.988; 83.6 i 3 ; 4o.283 ; 72.962; 
44.327; 9.2o 4; 154979; 166876; 54 .55o:77 .ou; 
119999; 22.459; 56.866; 72.742; 26.4o 3; i 54.65g;
6.571; 28.579; 4 . i 52; 96230; i 42.686; i 46 352 ; 
i 56.i3i; 123.585; 116.3oo; 33.727; 125.864; 116.761; 
21.702; ioo.4g6; 46.526; 54.4 i 6; 10.726; 71.862; 73.o4o; 
i 52.g23; 88.994; 33.44o; 28.068; 4g.885; 62.461;
308706; 30.919; i 56.24 i ; 56.i 83; 126899; 121.016; 
93.370; io 3.0 i4; 86.455; 64.177; i .84i; 33.g24; i 36.6g6; 
i r 2.3g6; 68939; 6q.46i; 5 i . io i ;  24.825; i 42.43i;
96.537; 118.870; i 33.d 52 ; 168755^ 58.5o5 ; i 23.o85; 
x 5o .325; 117.870; i5.284; 97.119; 122.552; 96.894; 
go.6i 3; 12.086; 54.244; 4i .632; 156-746; 28.899:1.809; 
*3.266; 12.6o 3; 29.218; 46.o38; 105.277; 111.687; 
io 5.34o; 91.574; 87.907; 28.329; 89151; 72 ?4i;
I28.8g3; 12.839; 18.691; n 3.6 i 8 ; io i .364; 118.833; 
163.247*; 61828; 46 g5 2 ; i 55.t 4 2 ; 122.448; 6 i.go3; 
15.096; i3g.o22; 76.424; 127.597; n 6.3i 5; 47 970; 
5o -754; i 5o -726; 111.666; i 58.oo6 ; i 32. i 55 ; 4g.g85; 
75.586; 75.254 ; 22.916 ; i 46.858 ; 68.701; 62980} 
342.968; 106.420; 81.719; 23 5g3; 161.102; i i 8.4 n ;  
i 6 5 g54; i35.i74; 154.371; 137.476; 90.011; 22.83o; 
157.219; 66.3go; i 4o .286; i55.3o7; 27.763; 7g.8i5; 
354.583; 97.g56; 36.g85; 56.54i ;  32.g4o; i 63.242; 
1.442; 147.569; i 3g.5o3; 60.721; 132.654; 79.921; 
336.722; i6g.5i2; n 6. i 35; 84 892 i 23,261 po 5o rubli.

K urs petersburski d. 20 lipca:'dukat hollenderski 
now y l i r .  78 kop.. Zm iana złota 2 r . 88J kop. 
Zm iana srebra 2 rub. 70* kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia dłu<- 
gow: 6g assygn. -  po — — 101 — j

6g brzęczącą m onetą — 98 — \  procentów  
5g takąż -  — 823— j

K r ó l e s t w  o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  5 sierpnia.

W  Im ieniu  N a jja śn ie jszeg o  
A L E X A N D R A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R ossyy , K r ó l a  P o l s k ie g o  
e t c .  e t c .  e t c .

X i ą z ę  N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i  
W  R adzie Stanu.

Zważywszy, iż dla ułatw ienia K ontrolli han­
dlu wew nętrznego, potrzebne jest oznaczenie sto­
sunków między kupcami i handlującemi drobnym  
tow arem , powszechnie kram arszczyzną zwanym : 
zważywszy oraz , i i  oznaczenie stosunków tako­
w ych, Skarb publiczny od licznych defraudacyy 
dochodu celnego zabezpieczyć, a kupcom ryczał­
tow ym  handlem trudniącym  się, znaczne korzyści 
zapewnić może, na wspólne przełożenie Kommis- 
syy rządow ych spraw  w ew nętrznych i policyi, tu ­
dzież przychodów i skarbu, postanowiliśmy i sta- 
nowiemy:

A rtyku ł 1. Począwszy od dnia 1 stycznia 1824 
roku, tylko kupcy utrzym ujący xięgi kodexem han­
dlowym  przepisane, i w konsensa praw em  ozna­
czone zaopatrzeni, mogą tow ary do wprowadzenia 
do kraju dozwolone bezpośrednio zza granicy na 
handel zapisywać i sprowadzać.

A rt. 2. W szyscy handlujący drobnym  to w a ­
rem  powszechnie kram arszczyzną zwanym, xiąg 
kodexem handlowym przep isanych , stosownie do 
§ 5 praw a seymowego o opłatach stęplowych, nie- 
u trzym ujący, żadnych tow arów  zza granicy bez­
pośrednio sprowadzać nie m ogą, lecz wszystkie 
tow ary, jakich na sprzedaż cząstkową potrzebują, 
od kupców krajow ych xięgi handlowe u trzym ują­
cych, nabywać winni.

A rt. 3. Kram arzom  takowym  nie wolno bę­
dzie rozsyłać za kw itam i zaśw iadczającem i, ani

też sprzedawać swego tow aru gdzieindziey , jak 
tylko w mieście ich zamieszkania, a to pod k a ra ­
mi na defraudantów przepisanemi.

A rt. 4. W  mieysce xiąg, dla handlujących ko­
dexem handlowym przepisanych, wszyscy kram a­
rze, dla wewnętrZney kontrolli handlu, u trzym y­

w a ć  mają xiążki konnotacyyne ostęplowane.
A rt. 5. W xiążki konnotacyyne artykułem  

powyższym przepisane, każdy kupiec , od którego 
kram arz tow ary  na sprzedaż cząstkową zakupuje, 
obowiązany jest ilość ich, gatunek i datę wzięcia 
z handlu jego tow arów  wpisać.

A rt. 6. Każdy handlujący, któryby albo xiąg 
kodexem handlowym przepisanych, albo też xiąż- 
ki konnotacyyney, w art. 4 ninieyszego postano­
wienia przepisaney, nie posiadał, jako defraudant, a 
tow ar jego jako zdefraudowany, uważanym bydź 
ma.

A rt. 7. Kommissya rządowa przychpdów i 
skarbu wskaże form ę utrzym yw ania xiąg handlo­
w ych , oraz xiążeczek konnotacyynych i bliższe 
szczegóły porządku utrzym yw ania i odnawiania 
tychże xiąg dotyczące się przepisze.

W ykonanie ninieyszego postanowienia kom- 
missyom rządow ym  spraw  w ew netrzych i policyi, 
tudzież przychodów i skarbu , w ’czem do k tó rey  
n a leży , niem niey umieszczenie go w  dzienniku 
praw , polecamy.

Działo się w W arszaw ie  na posiedzeniu rady  
adm inistracyyney d. 22 lipca 1823 r.

(podpisano) Zajączek.
M inister prezydujący w kom. rząd,

przychodów i skarbu (podp.) X. X. Lubecki.
Radca Sekretarz stanu, jenerał brygady 

(podpisano) Kossecki.
Zgodno z Oryginałem:

Radca Sekretarz s tan u , jenerał brygady 
(podpisano) Kossecki.

,j l  Zgodno z W ypisem:
M inister sprawiedliwości M. Badeni.

Za Sekretarza jeneralnego Szef bióra K .H ofm ann: 
   .—

I
H i s z p a n i i  a .

M a d ry t dnia  a6 lipca.
(e Gazety W arszawskiey.)

W  tey  chw ili oficer przyw iózł wiadomość o 
krw aw ey bitwie z jenerałem Quiroga. Jenerał 
Hubert, dowodzący przednią strażą dyw isyi jene­
rała  Bourlce, zajął Ferrol i jest niedaleko Korun- 
n y . Doniesienia z K adyxu  są bardzo zaspokaja­
jące. Z Badalona  dowiadujemy się, iż nieprzyja­
ciel d. i 3 b. m. wieczorem uczynił z Barcellony 
trzecią  w ycieczkę dwiema kolumnami, z k tórych 
jedna udała się ku Sarria, a druga ku Horta. Dwa 
bataliony francuzkie odparły nieprzyjaciela i ści­
gały go aż pod m ury miasta. Pod Barcelloną 
stało jeszcze 6,000 woyska nieprzyjacielskiego- Co- 
dzień wielu żołnierzy z osady ucieka do nas. N ie­
wiadomo, czy M in a  żyje lub umarł.

Dwie kompanie arty lleryi odebrały d. 6 b. m. 
rozkaz udania się spiesznie do Sewilli, co podług 
dzienników paryzkich jest skutkiem żwawey b i­
tw y, zaszłey niedaleko wyspy Leon, między woy- 
skiem francuzkiem  a konstytucyynem  hiszpań­
skie m.

M ówią bardzo o sessyi stanów, odprawioney 
d. 21 czerw ca w K adyxie. Naradzano się o tem, 
co w obecnych okolicznościach przedsięwziąć w y­
pada. Stany zapytały się jenerała Zayas, czyli z  
woyskiem swojem postanowił uskutecznić środki, 
któreby uchwalono, choćby naw et przeciwko oso­
bie K róla były wymierzone. Jenerał ten m iał od­
powiedzieć, iż można na nim  polegać, gdy idzie o 
utrzym anie konstytucyi; a bynaymniey, gdyby mia­
no targnąć się na osobę M onarchy. Słychać, iż 
deputowany Valdes miał piorunującą m ow ę, w  
k tórey zagroził Królowi.

Jenerał JBallasteros przybył d. 5o czerw ca 
do G ren a d y , a Villa-Campa  do Ronda. Sądzą, 
iż oba te korpusy m yślą się połączyć, a potem u- 
dać się przeciw WÓysku, trzymającemu K a d yx  yf 
zamknięciu.



List p ryw atny dionosi między innemi o w y­
padkach w Galicyi: „ W iem y tylko, iż kilku ofi­
cerów z korpusu Morillo, dowiedziawszy się o m ia­
nowaniu Rejencyi. w Sew illi, zrządziło wypadki, 
zaszłe w główney kwaterze w Lugo. Porozumie­
li się z Panem Cabanos, szefem głównego sztabu, 
i chcieli bez rozlewu krwi oildaó Gaiicyą pod wła­
dzę dawnego rządu. 3 półki , które z początku 
do tego zamysłu należały, odmieniły potem swoje 
zdanie i przyłączyły się do korpusu Quirogi.4t

Straż więzień W Burgos odebrano milicyi 
jriieyskiey, i oddano ją woysku francuzkiemu.

Brygada dęagonii jenerała St. Priest doścignę­
ła niedaleko Huebta artylleryą jenei-ała Lopez Ban- 
nos, i  zabi'ala 20 dział, i 3o wozów 2 prochem, o- 
raz kilka innych ze sprzętami woyskowemi.

Słychać, iż m inister skarbu rejencyi domaga 
się od xięży pieniędzy na zwrócenie pewnemu ban­
kierowi paryskiemu pieniędzy, dawanyoh rejencyi, 
a wynoszących miesięcznie 6 milionów realów. 
Kapitu ły  w Toledo, Sewilli i PFalencyi, oraz in­
ne bogate katedry |hiszpańskie mają przyjąć na 
siebie ten obowiązek, pod warunkiem, aby Papież 
upoważnił je do sprzedaży części dóbr, k tóre po­
siadają.

Kosztem Francyi urządzają się bataliony hi­
szpańskie w  W alencyi i Sewilli.

Nowa gazeta, wychodząca pod wpływem re­
jencyi, umieściwszy wiadomą odezwę jenerała M o­
rillo, przydaje następującą uwagę: „ Upodlenie i
trzym anie w niewoli'Króla, kochającego swóy na ­
ród i wzajemnie od niego kochanego, bunt woy- 
ska, który Hiszpanią pozbawił zwierzchniey wła­
dzy nad prowincyami jey w  A m e ry c e , a przez 
to  umnieyszył krajowi na rok 600 milionów rea- 
}ów gotowemi pieniędzmi i 3oo milionów towara­
mi krajowemi, obarczenie narodu długiem wyno­
szącym 2000 milionów realów, a nakoniec szalone 
wydawane odezwy i wściekłość wandalska, z jaką 
włożono więzy na mieszkańców Hiszpanii, takie- 
to są dobrodzieystwa, które winniśmy stanom.4?

v jS Ę f - 'r

*F R A N C Y A.
• P aryż dnia  21 lipca.

(z  G a z e ty  W a r s z a w k i e y . ’)
Jeden Z tuteyszych dzienników donosi, iż w 

dniach 1, 2 i 4 b. m. zaszły bitwy, w skutku któ- 
ly c h  jenerałowie Ballasteros i Lopez Bannas we­
szli d. 5 b. m. do Sevilli, a jenerał Bourmont za­
jął skoncentrowane stanowiska pod St. Lucar.

Bitwy pod Barcelloną były bardzo krw a­
we, woysko nasze wynosiło i 5,ooo, a hiszpańskie 
12,000 ludzi. Oddział złożony z 1,600 ludzi pod 
dowództwem jenerała Rotens walczył z dwóma 
naszemi półkami piechoty i pólkiem huzarów. l)v- 
wizye hiszpańskie, które się cofnęły ku Tarrago - 
nie , stoją w oszańcowanym obozie.

Dnia 17 b. m. rozeszła się na giełdzie tutey- 
gzey pogłoska, iż jenerałowie ballasteros i Z ayas, 
połączywszy się z sobą, tamują związek między 
M adrytem  a Sewillą. Dzienniki ministeryalne, a- 
ni potwierdzają, ani zbijają tey  wieści.

Jenerałowie G uillem inot, Bordesoult i Don- 
nadieu , mają otrzymać dostoyność pąrów.

Taż gazeta donosi z Paryża pod d. 22 lipca. 
Marszałek M oncey  wyraża w rapporcie swoim do 
ministra woyny, pisanym d. 18 b. rn. z Badalona: 
„  Wieczorem d. i 3 b. m. osada Barcelleny  ośmie­
liła się trzeci raz uczynić wycieczkę ku dwóm 
mieyscom linii naszey. Jeden oddział ciągnący ku 
Sona  zatrzymał się na równinie pod zasłoną dział 
w  zewnętrznych szańcach; a drugi wynoszący i,2'oq 
ludzi, posunął się ku Horta w zamiarze okrążenia 
Gracias z iewey strony. Naprzeciw tego ostatnie­
go oddziału wysłał Hrabia Curial kilka kompaniy 
piechoty stojących w Gracias, a wkrótce potćm 
nadciągnęły z Utzer dwa bataliony pod dowódz­
twem półkownika M unk  , uderzyły z boków na 
nieprzyjaciela, odparły go zupełnie, i ścigały aż 
pod m ury tw ierdzy przy okrzykach: N iech żyje  
Król! Nieprzyjaciel miał 20 kilku ludzi ranionych 
a my tylko 3.“ 1

W edług hstow pryw atnych z M adrytu  pod 
d. 16 b. m, jenerał Hubert miał pobić korpus nie­
przyjacielski w Galicyi, zabrać .w  niewolę i ,5oo 
łudzi, między którymi jest jenerał, i zdobyć wiele 
dział, oraz znaczną liczbę taborów. Listy te do­
noszą daky , iż Morillo przyłączył się z 30oo lu­
dzi do woyska naszego, 1 wspólnie ciągnie prze­
ciwko Quiroga. Szef głównego jego sztabu p rzy­
był d. i 3 b. m. do M adrytu zapewne z uznaniem 
rejencyi przez M orilla.

Lubo zajęta twierdza Kor donna jest małą, 
stanowi jednak oswobodzenie wyższey Katalonii 
W reszcie głodem tylko można ją przymusić do 
poddania się, bo przypuszczać szturm u nie podo­
bna; działa twierdzy górują nad kopalniami soli, 
które woysku francuzkiemu i rojalistowskiemu przy­
noszą na dzień dochodu blisko 700 piastrów. M ina  
nie widząc dla siebie bezpieczeństwa w Saus, p rzy­
był do barcellony, zkąd M ilans i Llobera wyszli 
i d. 5 b- m. załozyli główną kw aterę  swoje w  
P illa -tra n ca  de Panades. Codzień prawie w B a r - 
cellotiie bywają rozstrzelani publicznie, nieszczęśli­
wi, którzy smutnym losem dostaną się w niewolę; 
tajemnie zaś więcey jeszcze innych ludzi podobnego 
losu doznaje. W edług  gazet angielskich Xiąże Dal- 
macyi (Soult) udał się z synem swoim przez L ondyn  
do Dublinu.

D nia  2.5. Odebrano tu  przez telegraf nastę­
pującą wiadomość z B ajonny  pod d. 24 b. m . 
„ Z  M adrytu  21 lipca. Major jeneralny do m in i­
s tra  woyny: Nieprzyjaciel mający blisko 9,000 lu ­
dzi, i wspierany od wszystkich bateryy swoich, u- 
czynił d. i6 b .m .  wycieczkę z wyspy Leon i tw ie r ­
dzy Trocadero\ lecz wszędzie ze s tra tą  i ,5eo ludzi 
odparty został. Strata nasza jest mała. Jenerał 
M olitor zajął d. 3o twierdzę [Lorca , i ciągie ku 
Grenadzie. Jenerał Bourke po źwawey bitwie zam­
knął Korunnę.“

Sądzą w M adrycie, iż woyna skończy sie n i  
zacięciu K adyxu, co gdy nastąpi, Xiąże Angouleme. 
m a wrócić do P aryża ,a  wkrótce zan im  uda się je­
nerał Guilleminot. Regencya'madrycka ma zacią­
gnąć pożyczkę na utrzymanie woyska francuzkie- 
go w Hiszpanii. Słychać, iź w tey mierze uczy« 
niono propozycye bankierowi Rothschild, k tóry  je­
szcze nie dał stanowczey odpowiedzi.

D nia  26. Donoszą z Tuluzy, i i  Xiężna A n ­
gouleme przybyła d. 18 b. m. do Bagneres de L u -  
chon, 1 konno odprawiła p rzykrą  ;podró£ przez

P > # ? * P a7 y 7W izienniku Chorągiew , i iP. AcJnlle de Jauffroy, jadący do M adrytu , został

go powoduW g °S’ ” ie wiadomo> * jakie- 
B ajonna dn ia  i 4 lipca.

. . .  , .(* teyze gazety.)
Niespokojni ludzie w M ont. de-M ar san  na­

mówili me dawno kilku £0jnierzy) ab z b u n to w .
niczemi pieśniami chodzili po mieście. Przez nie-
? T ^ ni^ Sfcarźono Przeebodzący właśnie tam ­
tędy 2oscy połk o uczęstnictwo do tego bezprawia; 
lecz gdy wkrótce pokazała się omyłka, przeto m ar­
szałek Lauriston  oddał chlubne świadectwo rze ­
czonemu półkowi, który  dziś przeszedł tędy do 
Hiszpanii. * J

D nia iy .  Biskup tarazonski, wielki inkwizy­
tor hiszpański, k tóry  od dwóch lat bawił tu  na 
wygnaniu, wyjechał onegday na powrót do dye- 
cezyi swojey.

Jenerał Alexander O’ D o n n e l , k tóry  z pól­
kiem swoim stoi w  St. Sebastian , wydał rozkaz 
dzxenny, zbijając twierdzenie kilku dzienników fran­
cuz ich, jakoby z innymi oficerami tegoż samego 
stopnia chciał zgwałcić przysięgę konsty tucyi; o- 
swiadcza, iż do ostatniego bronić się będzie.

T  U R C Y A*

Od granic tureckich dnia  9 lipca.
_ (z Gazety W arszawskiey).

7 Samniotowie, o których donoszono, iż się 
kają napadów nieprzyjacielskich, rozpoczęli sa

M(



krok i sacźćpne. W y ląd o w ali  nie dawno pod M U  
<letem i H a lika rn a sem , znieśli tu rkow  ,  znaczną 
liczbę w niewolą wzięli, poozem zabrali swiezo ze r­
żnięte z b o ż e ,  oraz wiele bydła i wszystko do oy- 
czystey  w yspy  przewieźli. Ipsaryoei ze swojey 
strony, w  obliczu f le ty  t u r e c lu e y , stojącey pod 
M it Jena, napadali na brzegi Azyi mmeyszey, u k a ­
zali sie naw et pod zanikiem broniącym  w m yscia  
M  S o k e  l i r U s l ą .  O d , b ,  d ,  o.ada tey tw .e r-  
dzy zmnieyszyła, g recy  odwarylióy*się na  m ą  na­
paść, gdyż mało już w  m ey  znayduje się chrze- 
ścian n a  których  pospolicie tn rcy  odw etu  szukają. 
S i ,  z» pew na, i e  flota id ,y y sk a  * , » .
dziła 2000 ludzi na w yspę  U a h m en ę  Cdawmey 
Lem nos), na  lctórey dwie trzecie  częsm m ieszkań­
ców są m u zu łm an i ;  zniszczyła założone tam  od 
niejakiego czasu zapasy dla f lo ty  ottomanskiey> 
spaliła różne okolice i zabrała znaczną liczbę nie­
wolników, k tó ry ch  za znakom ity  okup n a  wolność
wytłuścić oświadczyła. , . • i i •

Dowiadujemy się, iż przełożenia angielskiego 
kapitana H am ilton , dowodzącego fregatą  Cambrian, 
posłane do ludów greckich, aoy am nestyą  V\ . Suł­
tan a  przyję ły , nigdzie nie miały pożądanego sk u t­
ku  T e  przełożenia zmierzają do-tego, aby G ie- 
cva  zostawała w  tak ich  zw iązkach z Dortą jak 
M ultany  i W o ł o s z c z y z n a .  Rząd grecki nie dał 
do tąd  żadney odpowiedzi, a pojedyncze k ram y  am  
słyszeć o żadftych układach m echciały, zwłaszcza, 
iż w o b ecn ey  chw ili  wszystko pomyślnie im  idzie, 
a blisko zn a jd u jąca  się f lo ta  ottomańska, zn iw e­
czyłaby wszelkie "przyrzeczenia.

A  W G L 1 A.
L o n d yn  dn ia  19 lipca.

(z G azety  W a rsza w sk ie j.)
. . 1 m * ?  . 1 ^  i  n  / I  1 1  W  f i  h.

D o P ana  W i k t o r a  oaes .  mości Panie! M am 
aszczvt o z n a y r a i ć  W P a n u ,  i ż  odebrałem list do 
m ie  na  d. 7 b. m . pisany, w k tó ry m  uwiadamiasz
fe o a s taM W ie m » b .o » ey  ,e ,« n o j .  w  W w

Ł b n i e i  reiency« kiifca juz do m nie  « U rgelu  ■ 
■ T innvch  pisała listów, donosząc o objęoiu 

S n i a  r z ą d ć l ’ Nie o rna tem  był po trzeby  od- 
isyw ania no którykolw iek  i jeeeli za* t e r a .  zba- 
zam od mego postanowienia, czynię to tylko, z te- 
o jedynie względu, i i  n i e  grzecznie byłoby odpra­
wi,* YV Pana posłańca be z zapewnienia, z e l i s t w r ę -  
zonv mi został. Król, Pan móy, k tó ry  p rzy  dw orze 
nadryckirti m a swego ministra , m e może przyjąć
adnego podobnego pisma. ,

D nia  22. Panowie Lubbock i Campbel ze 
wspólnikami podjęli się now ey pożyczki biszpań- 
kiey milion 200,000 funtów  szterlingow, k tó ra  m a 
ydź jedynie u ży tą  na  zaspokojenie wierzycieli
zadu konstytucyynego.

“ Lubo mała eskadra francuzka k rąży  koło brze- 
ów K a d vxu ,  nietetóre atoli o k rę ty  am erykańskie 
iw ijają tam  i w yp ływ ają ,  a doznając przeszkody 
lwołuia sie do flo tylli  am ery k an sk iey , będącey 
ie daleko n a  m orzu  środziemnem, k tó ra  za p ierw - 

oskarżeniem się m a nadpłynąć 1 ządac odpo- 
riedzialncści. T y m  sposobem K a d y x  dostaje zy- 
■ności i innych  potrzeb.

Podróżni, k tó rzy  przybyli do 1 lym outli p rzy- 
dezli  wiadomość z K orunny  pod d. 16 b. m., iz 
•ancuzi W liczbie 8,000 ludzi uderzyli na  hiszpa- 
ów pod K oru n n ą  i odnieśli zwycięztwo. Mie- 

u trac ić  800 ludzi.

W ł o c h y .
R z y m  dn ia  9 lipca.

(z G azety  W arszaw s k i e j.)
• Z drow ie  Oyca ś. polepsza się. W  nocy dnia 

8 użył snu godzin 5, a z dnia 8 na 9 godzin 7, po­
czerń gorączka ustała, a lekarze dziwili się nad 
tak  gw ałtow nem  przesileniem się choroby.

D n ia  n . /O y c ie c  ś. już jest raźn ie jszy  i spo- 
koynieyszy. Jadł m ało ,  lecz z ape ty tem . Każde 
jednakże poruszenie ciała sprawia m u wielką bo­
leść, k tó rą  z nadzw yczayną cierpliwością znosi. 
Q sta tn icy  nocy spał godzin 7, dzisiay m ew idać 
gorączki.

N i e m c y .
Od brzegów M enu  dn ia  19 lipca.

{z G azety W a rsza w sk ie j.)
D nia i 5 b. m . , uderzy ł w Strazburgu  pio­

ru n  w wieżę kościelną, lecz bez wielkiey szkody; 
dzw on atoli z e g a ra ,  dotkniętego spadającym pio­
runem , u trac i ł  czystość głosu, k tó ra  dopiero w go­
dzinę odzyskał.

Gazety  saskie umieściły następujący a r t y ­
kuł: „Syn jednego m onarchy  murzynów przeszedł
na  w iarę chrześcijańską. Oyciec jego, K ró l Bam - 
by, um arł;  syn starszy objął rządy," wypowiedział 
sąsiedzkiem u kra jow i w o y n ę ,  został zwalczony i 
musiał sw óy k ra y  opuścić. " Nie miał w ted y  nad  
la t  16 w ie k u ,  kiedy się udał do B a n ja m ,  gdzie 
b ra t  jego przepędzał życie pryw atne. W  podró­
ży jednakże poym any został przez woyslca n iw e -  
go K róla  Railiby, i zaprzedany za niewolnika. 
P rzez  czas niejaki był * ogrodnikiem. Kupiono 
go potem w L e  za pół korca soli., pan  zaś jego 
przew iózł go z innym i niewolnikami na czółnie 
przez rzekę  N ingo . h  niewolników ty ch  zabijano 
codzień jednego na pożywienie dia pana i p rze­
w oźników . Każdego ranka  właściciel przybyw ał 
z długim nożem na s ta te k ,  w ybierając n ay o ty l .  
szych: szczęściem, młody nasz m urzyn  nie nale­
żał do ich  rzędu. P rzy  uyściu rzeki przedał 
właściciel za s ta rą  odzież; a l e ‘rozpacz, zgryzota 
i głód, tak  wynisczyły  młodego m u r z y n a , iż w y ­
siadając ze sta tku  upadł na ziemię , niemogąc ną 
nogach ustać. Now y pan jego, orzeźwił- go kilku 
policzkami, z zapewnieniem, iż zarżn ię tym  będzie 
na  śniadanie, lecz gdy zobaczył, i i  z suchych ko ­
ści nieosobliwszyby miał przysm ak, zamienił go 
za kilka nabojow prochu. Takim to  sposobem ów  
niesczęśliwy przechodził długo z rą k  do rąk, nim 
zakupiony został za sztabę żelaza przez portugalskie­
go kupca. T en  kazał m u głowę ogolić i na okryto* 
w y m  pokładzie w łańcuchy okuć. O krę t ten  zabrany 
został w kró tce  przez anglików ; udarow ano zaraz 
w szystk ich  murzynów , wolnością; a w Sierra  L eo ­
na, gdzie te raz  przyw ieziony został, odebrał m ło­
dy m u rzy n  chrzest święty; p rzyby ł  do R eg e n t  
T ow n , gdzie w  jednym  angielskim domu p rzy ją ł  
służbę kucharza , zapomniawszy zupełnie o odzie­
dziczonym po oycu tronie.“

H am burg  d. 24 lipca  
(z G azety  W a rsza w skie j)

T w ie rd zą  z a 'r z e c z  p e w n ą ,  iż Pan  A ’Court, 
poseł angielski p rzy  dw oru  hiszpańskim, o trzym ał 
zalecenie, aby do dalszego rozkazu, bawił w G i­
braltarze.

K urs  wileński na  assygnaty od dnia 3 i jul,i 
rubel s reb rny  3 rub. 77^ kop., czerwony zło ty  no* 
w y r . 1 1  kop. 7 0 ,s ta ry  r /11  k o p .5 i-jj,imperyał r. 36 
kop.60J.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . W ojennego L itew skiego  G u b e r n a to r a ,
A n d r z e j  B ucharski R zec zyw is ty  R adca  S ta n u  1 K aw aler .

. / \ 
w  Drukarni Redakcji,



DODATEK DO GAZETYKURYERA LITEWSKIEGO N. 92.
W ilno  dnia i sierpnia v. s. 1 8 2 5  Koku.

O E 1, i i  B A E H I E.
1. ITojieBaa: ITpoBiaHincKaji Kom mhcIh Om- 

AtjiBKaro JlmnoBCKaro K o p n y c a  o6ł.HBji>iemi.. hiijo  
na nocmaBKy jipoBiaHKia ,aua bombkb cero  K o p n y *  
ca, bb l ’poAireiicKofi, Bhjichckom , M h h ck oS  h B o -  
jim hckoh  ry S ep H ijix i, h bb BdjjiocmoKCKoii 05 jia- 
cniH kbapnntpy 10ni,hx7,. paBHO ąji.i BHympeiiHHXB 
maaio bb p a io n t  K o p n y c a  cocm oaipH xii 11 /jji.i Ha- 
x o p m a x c H  Bb BapinaBŁ h  OKpyrKHOcinn na lipo/jo- 
BojiBCmBie OHbixi, cb  l - r o  l'enB apa i 8a4 no l - e  
leH B ap a  ifS25 rojOBb, npoiisuo.ynincH 6 y tą\ hib m op- 
rn: bb 1'po^HCHCKoii, BnjieHCKoii, M hhckom  h B o- 
.ibiHCKoii K a  ieHHBiXB r ia a a ra a x t, bo 2-mb ou ifltjie - 
*̂̂ 5 ^kJiocinoK cxaro 06aacmHaiA> U paB aeH ia h  bb 

c e n  KoM;viiicin, bb H ojiópB Ml>cniy6 cero  1823 ro-  
Aa, hmhkho: bb B iaocm oK L  11 M jihckB 1, 2 h 5ro. 
nepeniopjK xa: 5, 6  n 7-ro , uiic./lb. B b  Bh.ibhB, i'p o -  
AH$ a  /fviiinoMMpt 7, 9 h  ) 2-10 . nepcuiojraiKJi: i3 ,  
i 4 n i 5-ro  hucjlb. B b  B ap m aB t 2 2 / 2 4  n  26-ro , 

, nepemo])®KH: 27, 28 11 29-ro hhcjib .
Ha c i n  c p o K H  B B i s B iB a io m c i i  jK e j t a io u ^ ie  k b  

r a o p r a M B  c b  3aK 0H H B iM H  s a j io r a M u ,  H a  c e l i  p a s n  b b  
n a r n y i o  u c m i i  u p o n i H B y  n o 4 p a ,ą a .  l l a a H B  n  K o n -  
A n p i n ,  n o  k o h t h b  ó y / ( y j h b  jip o n ;iH O ,] ,n n i a c a  m o p r n  
II 1/O C B taB K H , p a 3 0 C J la H b ], y lK ,e  B B  B BIU IPO SH a’j e H H b ie  
x a 3 e H H b ie  H a a a n i b i  h  b b  B t j i o c m o x c K o e  O ó . i a c n i H o e  
l i p a B J i e H i e  k  n y f i j u iH H o  b b  o h h x b  S y t y m i  o m x p B i -  
m b i  a  H C H H cjiH in ejiB H B ia : b 'B ^ o m o c h im  o  n o m p e Ó H O -  
c m ł i  n p o B ia H n ia ,  b b  c .r i i f l b  3 a  c h m b  r a y ^ a m e  G y ^ y n iB  
n p e n p o B O i’B /ie H b ij  c B e p t x B  j n o r o  i i i i a i e  H j i a i i b  n  
K o i i ^ i r p h t  coo6ihchbi h  4 bop.jihckhmb U p e ^ B o ^ n -  
m e . i a M B  y i i o M H i i y n i b i X B  f y ó e p H i i i ,  y  k o h x b  b c b -  
k o iw y  a t e j i a i o i p e j w y  B c r a y n i i n i b  b b  m O p r i t ,  m o ż k h o  
B H A tn n b  O H b ie ;  11 o c o S o  m o r o  iw o a u io  i m ^ B m b  c e k  
l i j i a H B  i t  K o H ,p m , i n  b o  B c a x o e  B p e n i a  b b  K o p n y -  
CHOtt ripO B iaH ITIC K O iT  K niw r^ M oiM  

•

O g ł o s z ę  n i e .
prlowa P r o w i a n t s k a  Komtnissya oddzielnego 

Litewskiego Korpusu o g ła s z a ,  że na dostawę pro­
wiantu dla- wovsk tego Korpusu w g u b e r n ia c h  
Grodzieńsfciey, W ileńskiey, Minskiey i W o ły ń -  
skiey i w  Obwodzie B ia ło s to c k im  rozłożonych, ró­
wnież dla wnętrznych tam w raienie korpusu zo­
stających i dla znajdujących się w k \: arszawie 1 
w  okręgu , na ich w yżywienie od lgo januaryi 
j824 do ago januaryi l 8 i 5 rokn będą się odbywać 
targi: w Grodzieńskiey, W ilcu  kiey. Mińskiey i 
\a/„i. ^ci,:„,. Izbach Skarbowych, w 2gim oddziale

P rze d a i  publiczna.
1. OJ Wileńskiego 'Gubernialnego Rządu. 

Dla przed,lży murowanego domu, położonego 
w  mieście W ilnie na Swięto-Michalskim zauł­
ku Xiędza Prałata Ignacego Kontryma, ocenio­
nego podług locioletniey intraty, 12,000 rubli 
assygn. oddanego na ewikcyą za byłych w e  
trzech miastach Grodzieńskiey Gubernii od 
1 8 15 do 1819 roku poborców akcyzney od 
trunków poszliny, Józefie H ouw alcie , Józefie 
K.ołłusowskim i Kontrymie Sowietniku K olle-  
gialnym, na uzyskanie dopuszczoney od nich 
ćdkupney niedoimki, naznaczone terminy: iszy  
l 4 , 2gi 17 następującego ybra a 3ci ostateczny  
za 3 miesiące od dnia w ydrukow ania, które  
nastąpi poźniey , w  Sanktpetersburskich albo 
Moskiewskich gazetach ; a zatem życzący ku­
pić pomieniony dom zechcą ^przybywać na ter­
miny do targów do tego Rządu. Dnia 23  ju- 
lii i 8 a3 roku. Sowietnik Białocki. Sekretarz 
Kleyst. Guberski Sekretarz M aksimowicz.

W ołj’ńskiey izuacu osdiuuwjn-u, w ig»u  k,-,.*,.*,.. 
Białostockiego obwodowego rządu i w tey Kom- 
missyi, w miesiącu nowembrze teraźniejszego i823 
r., a mianowicie: W Białymstoku i Mińsku 1 , 3 
ir 3go; przetargi 5, 6 i 7go. W  W ilnie, Grodnie i 
ŻyUmirzu 7 , 9 i i2go; przetargi: i 3, i 4 i i 5go. 
W  W arszawie 22, 24 i 26go; przetargi 27, 28 i 29go.

Na te terminy wzywają się życzący do tar­
gów z prawnemi kaucyami, na ten raz w  piątey  
części w prbporcyi do całego podradu. Plan i kon- 
dyćye, podług których mają się odbywać targi i 
dostawa rozesłane |uż do wyżey wyrażonych Izb 
Skarbowych i do Białostockiego obwodowego R zą­
du i publicznie w onj'ch będą otwarte, wiadomość 
zaś o ilości potrzebnego prowiantu niezwłocznie  
tamże będzie przesłana; oprócz tego, tenże plan i 
kondycye zakomunikowano i Marszałkom szla­
checkim pomienionych guberniy , u których,  
każdy życzący wej ść w  układy, może je widzieć; 
a nadto ten plan i kondycye można widzieć w ka­
żdym czasie w korpusney prowiantskiey Komissyi 
W Warszawie.

P r z e d a i  toiuaróu’ skonfiskowanych.
1. W  W ileńskiey Składów ey Tamożni będą 

się przedavt'ac w e 3ch terminach, to jest, 4 , 7 1 9  
augusta skonfiskowane towary; 177 chustek ba- 
v  etnicznych naboykow ych; 1 borli farbowaney 
34^ arszynów, życzący kupić wzywają się na po­
wyższe terminy.

1 Od Litewsko « Wileńskiego Gubernialnego
Rządu ogłasza się, iz wzięty tuteyszey gubernii w  
Kowieńskim pow iecie bez paszportu, Andrzey Pie- 
trowicz, który między innemi na examinie w y ­
znał, że od urodzenia ma lat 52, rodem z gubernii 
inflantskiey ryzkiego powiatu, ze wsi Lubeki 
zkąd jakoby w 1812 roku oddany w Rydze do mili- 
cyii; dla nieokazania do potwierdzenia tego nay-  
mnieyszych dowodow, na mocy Ukazu Rządzące­
go Senatu pod dniem 20 aueu,«ta 
ku nastałe.y/uznany włóczęgą i na mocy iotego  
paraprału Naj wyższego Jego Cesarskiey Mości roz­
kazu pod d. 23 iebruaryi 1823 roku, danego Rządzą­
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po- 
sielenie odesłany d. 12 tegoż maja podług urządze­
nia o posyłających się, do tobolskiego Prykazu  
zsyłkowych, o czem zgodnie z 32, i 3, i 4 i i 5 pun­
ktem tegoż Naywyższego Ukazu, uwiadamiają się  
właściciel tego włóczęgi albo gromada do którey na­
leżał. Przymioty pomienionego włóczęgi, wzrostu 2 
arsz. k \  wiersz.; tw arzy  podługowatey, czarnia­
w e j ,  suchey, włosow na głowie cietnnorusych, a  
na wąsach światlorusych; oczu błękitnych , nosa 
długiego ostrego, na stopie lew ey nogi zwierzchu  
znak od rozcięcia siekierą. Dnia 20 julii 1823 roku. 
Sowietnik Białocki. Sekretarz Kleyst. Stołana- 
czeloik Suchocki.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż w zięty  tu tey­
szey gubernii w Kowieńskim powiecie bez pasz­
portu Ananii Nikolaiew, który między innemi 
na examinie w y z n a ł ż e  od urodzenia ma lat 
3,y  rodem z miasta M oskwy, z poddanych Pio­
tra Michajłowicza Jurjewa cdstawnego Majora; 
dla nieokazania do potwierdzenia tego naymniey-  
szych d o w od ow , na mocy Ukazu Rządzącego Se­
natu pod dniem 29 augusta 1807 roku , podług 
rezolucyi Rządu pod d. 22 maja 1823 r. nastałey,  
uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu N ayw yż­
szego Jego Cesarskiey Mości rozkazu pod d. 23 
Iebruaryi 1823 roku, danego Rządzącemu Senato­
wi; dla odprawienia do Sjberyi na posielenie ode­
słany d. 26 tegoż maja, podług urządzenia o po- 
syłających s ię ,  do tobolskiego^ Prykazu zsył­
kowych, o czem zgodnie z 12, i 5, i 4 i i 5 punk­
tem tegoż Naywj'ższego Ukazu uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do którey  
należał. Przymioty pomiecionego włóczęgi: wzrostu  
2 ars*. 2 wiersz; twarzy podługowatey, włosow na 
głowie cipmnorusych pomieszanych z sw iatłemi, na 
brodzie ciemno 1 usych. oczu błękitnych, nosa mier­
nego; włosow na wąsach swiatłorusych. Dnia 2 
julii 1825 r. Podpiśy jak niżey.

.



P o z e w .
i .  W e dle  Ukazu  J E G O  I M P E R A T O R -  

S K I E Y  M O Ś C I  Samowładnącego Caią  Rossy;*
etc. etc. etc.

Pozew edyktalny przed  Sąd Taxa to r sko-  
Exdywizorsk i  w dobrach Januszew a  w powic ­

ie W i łkomiersk im  lezących za rennssą Sądu 
Gl . L i te w .  Wileń.  Depa r tam en tu  2go exys tu-  
jący, z powództwa Urodź.  Ignacego D e r rm o n t  
Siesickiego Podkornorzyca P tu  W dkom ie r .^  po 
debi to rów zeszłego Józefa Siesickiego P o dko ­
morzego i Podkornorzyca massy konkursow ey 
zawiniających, jako "to Urodzonym, Fe rdy nan­
dowi JContrymowi Kollesk iemu Sowietuikowi
0 summę czer. zł. 25o z procentami za obli- 
giem roku 1809 apryla 13 wydanym, Anto ­
niemu Bolewiczow i ó czer zł. 260 iT -  o .  200 
z  proęenlami za obligiem 1797 marca 20,  - a- 
now’i 'Duraszewiczowi o czer. zł. 1Q0 i rub. 
sr, 43 z procentami sa obligiem 1819 apryla 
1, Ignacemu Tyszce o rubli sr. 173 z procen­
tami za trzema inskrypcyami, M owszy Bmo-  
w iczow i wydanemi, od tego w roku 1021 e-  
bruaryi 24 Podkomorzemu Siesickiemu przela- 
nemi, Franciszkowi Jazdowskiemu Sędziemu  
Granicz. Sźawel. o czer. zł. 78 za l is tem w y-  
znawczym  roku 1819 mają 6 dn«»i Michałowi 
Żylińskiemu Prezyden. Ziem. Trockiemu suk- 
cessorowi Antoniego Żylińskiego o rub. sr. a* 
z procentami za skryptem 18Ó9 februaryi b, 
Adama Kołyczki Sędziego sukcessbrom o czer. 
zł. 5o z procentami zą kartą 1802 gbra b ^Ma­
teuszow i Śiesickiemti b. Prezyden. Ziem. v\ 1 - 
komier. o czer. zł. 353 z procentami za obli- 
-sami 1799 i  1800, . W itkowskiem u  ̂Pisarzowi

za obligiem 1802 Jun ii  18, Julianowi D w orzec-  
kiem u o rub. sr. 67 z procen tam i za listem 
1807 gbra  19, Justynow i R e n to w i  S ekre ta rzo ­
w i Sądu Granicznego W iłkom ier. o rub. sr. 
4qo z  procentem  za obligiem 1822 apry la  s , 
G asp row i R óm anow iczow i b. Assesorowi Sądu 
G łów . o rub. sr. jS a  za listem 1807 gbra  21
1 rub. sr. 174 za  listem bez daty  r. januaryi 
8 z procentam i, X. M artianow i Łap ińsk iem u
0 rub. sr. 120 z procen tam i za obligiem i8c/g 
iapryla 28 dnia, oraz starozakonnem u B erkow i
1 M ichelowi Leybowiczom  6 z łot. 1,000 z 
procen tam i za obligiem 1807 7bra  27, Jank ie­
low i Szenderow iczow i o rubli sr. 925 z pro- 
ceh tam i za obligiem 1818 apry la  a3 , Szende- 
row i A bram ow iczow i o rub* śr. 48 za obligiem 
1816 february i i 4 , z kon trak tem  za karczm y 
w  K o w a rsk u  niedopłaconych, k tó ry c h  p ozy ­
w a o zasądzenie w yrażonych sumrn do massy 
i p rzeznaczenia  satysfakcyi ze wszelkiego de­
b i to rów  m ają tku , tudzież o eXpensa p raw ne . 
S taroz. W clfow i RafałowicZoWi o rub li  srebr, 
38 za obligiem w roku  1822 m arca 12 dnia, 
P io tro w i  L is ick iem u Ekonom ow i D obuzk iem u  
o zł. 35o za. obligiem w roku 1822 maja 5, 
starozakon. M ark ie low i A bram ow iczow i o rub. 
s rebr. i 5 za obligiem w roku  1821 ybra  3 , 
Janowi M erfeltow i o rubli  srebr. i 5 za k a r tą  
vv ro k u  1823 8bra  4 , Adam owi K ulszy  o r u ­
bli arebr. 8 za dworna kartam i w  ro k u  1822 
february i  27, Gedeonowi T ańsk iem u  o rubli  
srebr. 245 za dwóm a obligami w roku- 1820 
8bra 26 i 1822 junii 22, Franciszkow i D olu-  
bow skiem u Assesorowi Sądu Niższego Z iem ­
skiego W iłkom iersk iego  o rubli  srebr. 4o za 
obligiem w  ro k u  1821 xbra  8? Giecelowi A-

b r a m o w k z o w i  rubl i  srebr . 29 zł. 5, w roku 
1821 junii  29, W inc e n te m u  Linck iemu o r u ­
bli sr. i5o  za dwóm a obligami w roku 18*3 
januaryi  i 5 wydanemi,  El iaszowi Gerszonowi- 
czowi o rub l i  srebr . 122 z kont raktu za ka rcz­
my w K ow a rsku  arer.dowane niedopłaconych 
których pozywa o zasądzenie wyrażonych  
surnm do massy i przeznaczenie  satysfakcyi ze 
wszelkiego debi tork majątku tudziez o expensa.

R oku  1823 miesiąca julii 27 dnia woźny 
niżey podpisany zeznaję, iż tego edyktainego po­
z w u  kopią, w sprawie W .  Ignacego Śićoickie- 
go Podkornorzyca,  po debi torów w górze w y ­
rażonych,  przed Sąd Taxa to r sko  Exdywizorsk i  
w  dobrach Jannszewie  w  pcie Wiłkomie rskim 
exystujący wyniesionego; dla ogłoszenia w G a ­
zecie do drzwi Sądowych przybi łem.

Józef  Urbanowicz  W o ź n y  P tu  Upit.
R o k u  1820 julii 27 d. woźny wyżey w y ­

rażony s tanąwszy obecnie takowy pozew sądow­
nie zeznał.  Jan Olechnowicz P. Z. UpR. Exd .

W o ln o  drukować  Jan Olechnowicz P.Z.U.Exd.

2 .  Niżey podpisany w r, idącym 11 julii 
na  S t a r .  Icku  Szlomowiczu Sobolu o t rzy­
mał  oczewisty d e k r e t ó w  Magistr.  'W i leń .  
przysądzający w ogóle r. s. 888 kop. ,3 i r. as. 
s 85, do zapłaty na d. 23 apr.  1824 roku z za ­
jęc iem wszelkiego mają tku,  ruchomości i s e k w e -  
s tracyą osoby; przeto niżey pudpisany, każdego 
mogącego wchodzić  z pomienionym Sobolem, 
o jegoż wszelki majątek w układy,  um owy,  i 
jakiego bądź ty tu łu  t r a n z a k t a , szczególnie o 
kamienicę N re m  2  1 7  w W ilnie  na ulicy Szklan- 
tiey oznaczoną, ostrzega: iż przed uspokojeniem 
.. — i - i — i_ł, c«miiiiu wicdi^;  Oizey podpisa­
nego do celu osuszenia skutków dekretowi,  aby 
nik t  siebie nie wiązał  i nie poświęcał,  albow iem 
w  raz ie  nieakuratności  Sobola dla niżey pod­
pisanego, każdy z nim jednym działający szko- 
Sować będzie,  o czćm przez ninieysze ostrzeże­
nie wiedzieć daje. 1820 julii 25 dnia

Abram Hirszowjcz Szabat.
Roku  i 8q5 julii 2 5  , wolno do K.uryera L i tew.  

t rzykro tn ie  umieścić. Marcin St rauss  R  M. W .

2. Sąd Taxa to r sko  Exdy wizorski dekre tem 
Ziemskim P t u  L i d z . ' w  roku teraźnieyszym 
1823 marca i 4 dnia zapadłym , na usatysfak- 
eyonowanie wierzyciel i  JPana  Nikodema Dzicz- 
kańca u s ta n o w io n y , do folwarku Dziczkańce 
zwanbgo w powiecie  Lidzkim leżącego w dniu 
16 julii roku  tegoż z e b ra n y ;  po sporządzeniu 
inwentacyi ,  ude te rminowawszy  adminis tracyą, 
uznawszy  komportacyą,  ppruczywszy  wym iar  
komornikom, i zakreśliwszy inne pierwszemu 
zjazifowi właściwe rezolucye Wzgłędetn poło­
żenia os tatecaney opinii , tak co do majątku 
Nikodema Dziczkańca,  jako tez  rozdziału one- 
go, dzień 5ty  sep tembra  tegoż idącego roku  
przeznaczył ,  o k tó rym  te rmin ie  obok ciągłego 
zajęcia się że po rozbiorze pretensyow stawa-  
jących k redy to row  do końca dzieło dop row a­
dzi, a na niestawających stosownie do remissy 
ammissyą* w rzeczy zapisze,  ostrzegając, i dla 
t rzykro tnego o tńm zawiadomienia  ninieyszą 
awizacyą do Gaze ty K u r y e r a  L i tew .  załącza-  
ąc, o wolności oney umieszczenia  poświadcza. 

jRoku ]823 julii  dnia. Sędzia Ziemski  P t u  
Lidz. (Heronim Skinder.  Leopold Szysz ko Sę­
dzia G. P t u  Lidz,  1 Kaw ale r .  Klemens Stece­
w i c z  Regent  Gran .  P t u  Lidz.  Exdyw izor .


